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Dochody i wydatki samorządu Niepokojącą tajem nica W atykanu I
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do wydatków państwowych wynosił: w Prusiech r e f o r m y  r z ą d ó w  K O SO O ła

35 procent, w Austrji, we Francji, we Włoszech Rzym, w sierpniu. kardynałowie danego narodu. Mniejsze narody
I — 30 procent. już od dwóch lat Pius ll4 y  nie mianuje no- mieliby kolegja wspólne.

Zakres działania samorządu w Polsce jestra wych kardynałów, choć śmierć weszła do święte- d) aby w akademji dyplomatycznej kształcili
czej węższy, aniżeli w wymienionych państwach go kolegjum i w tym czasie zabrała 13 purpura- się przedstawiciele wszystkich narodów katolic- 
przed wojną. Mimo to stwierdzić należy, iż już tów. kich, a nietylko Włosi, jak to ma miejsce obecnie
dziś samorząd kosztuje nas — jeśli weźmiemy Święte kolegjum zostało rozbite, gdyż na 13 e) aby powołano do życia nowy instytut koś-
dla porównania nasz budżet państwowy — wzglę brakujących, Ojciec św. raczył mianować tylko cielny dla spraw pokoju, spraw socjalnych, miłoś

I
 dnie więcej, aniżeli kosztował 'tamte państwa. jednego kardynała, a mianowicie O. Szustera, ar- ci chrześcijańskiej i akcji katolickiej.

Preliminarz budżetu państwa wynosił w r. cybiskupa Medjolanu. Te postulaty, jak wiadomo, przesłali Ojcu św.

1926 - 1.801.981.000 zł. na r. 1927 - 28 - 1.990.540.000 W świętem kolegjum pozostało tylko 58 pnr- J. Smith, b. gubernator New Yorku; J. Maier, u- 
zł., na r. 1928 — 29 — 2.528.247.000 zł. puratów, w czem 27 Włochów i 31 cudzoziemców czony niemiecki; Fr. Deschamps, Francuz, a za

■ v Ministerstwo spraw wewnętrznych w swem Niedawno stosunek ten był dla Włochów je- niimi stał i stoi kler wyższy i niższy Niemiec, Frań
*1 „Sprawozdaniu z r. 1928“ podaje budżety wsi, szcze gorszy, gdyż wynosił 32 i 26; na ostatnim cji i Stanów Zjednoczonych.

miast i powiatów łącznie: r. 1926 — na 485 mil. zł., konsystorzu lipcowym Ojciec św. zamianował jed Watykan, mając świetnie zorganizowany wy
r. 1927 — 1928 — na 672 milj. zł. r. 1928 — 1929 — nego kardynała dla Medjolanu, więc liczba Wło- wiad, doskonale sobie zdawał z tego sprawę, że 
na 1,170 milj. zł. Cyfry te, jak zaraz zobaczymy, chów wzrosła do 27, a wkrótce potem zmarł pry- broszura Schmitha, Maeira i Deschampsa — to 

; nie wyczerpują naszych istotnych wydatków na mas karynał Pontugalji, Mendes Bełlo i liczba cn- nie jest głos odosobniony jakichś fanatyków czy
samorząd. A jednak już one oznaczają: w r. 1926 dzoziemców spadła do 31 osób. reformatorów, ale jest to dojrzała w narodach

rf — 27 procent, w r. 1927 — 28 — 33 procent, w r. Mimo to jednak, Włosi pozostaję nadal w katolickich myśl zdrowa, płynąca pod szlachet-
1928 — 29 — 46 procent, budżetów państwowych mniejszości i wiecznie ich trapią czarne myśli, nenii %uspicjami dobra Kościoła, nie stojąca ab- 

jeśli dodamy wydatki województwa śląskiego że w razie niespodziewanej śmierci Piusa 11-tego solutnie w sprzeczności nauką Chrystusa, 
związków wojewódzkich poznańskiego i pomor- ster nawę Kościoła wysunęłby im się z ręk, acz Ta sama myśl zreformowania rzędów Kościo- 

| skiego oraz Tymczasowego Wydziału Samorządo- kolwiek przeszło lat 400 tylko oni desygnowali ła katolickiego ośmieliła np. katolików państwa

I
wego we Lwowie w sumie 115 miljonów złotych, kandydatów na papieży. jugosłowiańskiego, którzy żędaję, aby Ojciec św
procent ten jeszcze bardzo znacznie podskoczy. Kiedy ostatni konsystorz lipcowy zawiódł z.amianował jednego kardynała Chorwata, czy

Weźmy dla przykładu rok 1927 — 28. Minister największych nawet pesymistów, gdyż papież tyl- też Słoweńca. Ta pewnego rodzaju „rewolucja" 
stwo spraw wewnętrznych podaje budżet gmin kojednego kardynała zamianował, a powinien narodów zrobiła w Watykanie duże wrażenie, 
wiejskich i miejskich oraz związków komunał- był kreować chociaż 4 — wówczas w sferach wa- gdyż może być w swych skutkach poważniejszą, 
nych powiatowych na 672 milj. zł. W innem jed- tykańskich powstał pewnego rodzaju popłoch i za niż modernizm i „Action Francaise14 z kardyna- 

miejscu swego sprawozdania (Stronnica 435), mieszanie, a starzy kardynałowie patrjoci włoscy łem Ludwikiem Billott‘em, Jezuitą, na czele, któ 
robiąc obliczenie ogólne, dochodzi do sumy wydat ośmielali się twierdzić, że „Pins 11-ty dlatego ry manifestacyjnie złożył kapelusz kardynalski, 
ków samorządu całego: 830.724.904 zł. i samo kon nie kompletuje kolegjum kardynalskiego, albo- Te więc względy sę brane poważnie pod roz- 
statuje: jest to 43% wydatków państwowych! wiem pragnie aby przyszłym papieżem został o- wagę przez Ojca św. i dlatego święte kolegjum

P. Bolesław Markowski wpracy swej, temu brany cudzoziemiec14. -kardynalskie jest stale zdekompletowane, a Wło-
tematowi poświęconej a opublikowanej w zeszy- Taką politykę papieża tłumaczą znów wielcy si w mniejszości,

j tach 1 i 2. Samorządu Terytorjalnego44 za rok patrjoci Kościoła tem, że Ojciec św. pragnie za- Ostatnia nadzieja, jak bluszcz, owija się oko- 
1929 — podaje dochody samorządu na rok 1927 — dość uczynić kardynałom i biskupom amerykań- ło jubileuszowego konsystorza prywatnego, któ- 

na 740.650.000 zł., witam 552.922.000 złotych do skim, „którzy od kilku lat domagaja się pewnej ry według istniejącego zwyczaju, powinien się od- 
1 v chody zwyczajne i 187.728,000 zł. dochody nadzwy reformy w rządach Kościoła, t. j.: być 21 grudnia br., jako w pięćdziesięciolecie ka-
l czajne i wydatki samorządowe na 731.823.000 zł., a) aby do kongregacji, czyli ministerjów wa- płaństwa Piusa 11-tego.

tem wydaćki zwyczajne 519.971.000 złotych i tykańskich dopuścić cudzoziemców nawet nakie- Czy Ojciec św. w grudniu zwoła konsystorz, 
nadzwyczajne 211.852.000 złotych. rownicze stanowiska; czy skorzysta ze zwyczaju, czy następnie mianuje

W rzeczy samej istotne wydatki samorządu, b) aby klncz kreowania kardynałów zmienić 12 kardynałów — dziś trudno o tem pisać, gdyż 
tak, jak i wydatki państwa, rozsadzają układa- na korzyść cudzoziemców; już tyle było z konsystorzów zawodu, że trudno

preliminarze. c) aby na czele zakładów i kolegjów, które są nie być w tej materji pesymistą. Ta tajemnica
Na rok 1928 — 29 budżeity samorządu poszły powołane do życia przez poszczególne narody dla Watykanu, a szczególniej rządów Piusa 11-go da 

bardzo znacznie w górę. Budżety powiatowe i m. młodych księży studjujących w Rzymie — stali przyszłym historykom pole do popisu,
większych (wydzielonych z powiatów) wraz z —..... g -s iJttJ-ŁiissLLA” ■.!■ i... .......... -.....................................„ ■ ■ r- * A . j------------

Warszawą, miały przewidziane w r. 1927 — 28 — W wydatkach zwyczajnych widzimy: admini- w miastach wydziel,
je. wydatki zwyczajne 156,7 milj. zł. razem 467 milj. stracja ogólna 112.633.000 zł. majątek i przedsię- r. 1924 r. 1927/28

zł. a na rok 1928 — 29: wydatki zwyczajne 424 milj biorstwa 22 milj. 552 tys. złotych, spłata długów Administracja 20,4 36,8
(x 37 nrocent), nadzwyczajne 395 miljonów zł. 32.527.000 zł., dr., place, pomiary i plany 96.176.000 Oświata 28,8 33,3

(xl50 procent), razem 819 milj. zł. (x 95 procent), zł., oświata 62.939.000 zł. kultura i sztuka 8.755.000 Drogi 17,7 33,4
V Budżet Śląska wynosił w roku 1927 — 28 — zł., zdrowie publiczne 63.825.000 zł. opieka społecz Zdrowie 18.6 57,6

68.390.347 zł., a na rok 1928 — 29 — 86.587.683 zł. na 55.693.000 zł. popieranie rolnictwa, przemysłu Opieka społeczna 10,8 31,9
Budżety starostw krajowych poznańskiego i po- i handlu 16.395.000 zł. bezpieczeństwo publiczne Poparcie rolnictwa — o,4
morskiego wynosiły w roku 1927 — 28: 19,508.788 29.586.000 zł., świadczenia na rzecz innych związ- w m âst niewydz
zł. ( w istocie wydano tylko 18.600.895 zł.) a na r. ków komunalnych 7.268.000 zł. różne 11 miljonów r> r 1907/28
1928 — 1929 preliminowano 28.166.594 zł. 722 tysięcy złotych. Administracja ' 12 6 * 23 3

Budżet samorządów na rók 1929 — 39 przekro Wśród wydatków nadzwyczajnych idą kolej- Oświata 5’5 17’j
czył sumę 1.500milj. zł. w tem same miasta okrą no: majątek i przedsiębiorstwa 66.587.000 złotych Drogi 59 g’g
gło 1 miljard złotych! Obecnie wydatki samorzą drogi, place pomiary i plany 52.654.000 zł. oświata Zdrowie 1 7 9 5

1 du sięgają 55 procent wydatków państwowych! 25.617.000 zł. spłata długów 12.478,000 zł. opieka Opieka społeczna 2 88
v Z jakich źródełezerpie samorząd te olbrzymie społeczna 6.952.000 zł. Inne pozycje są stosunko- Poparcie rolnictwa — 18

sumy? Weźmy dla przykładu szczegółowo oprą- wo drobne. . ’
cowany rok budżetowy 1927 — 28. Na dochody sa Porównanie lat 1924 i 1927 — 28 wydatków i^ ? ° W 1
morządu, brane grupami, składają się: zwyczajnych bez Warszawy daje w miljonach . , . . . r- i*®? r< 1927/28

1. Majątek i przedsiębiorstwa 76.244.000 zł. złotych: Administracja 13,6 17,8
2. Dpłaty admin. i dopłaty 65.119.000 zł. w gminach wiejsk. • a ®>2
3. Dodatki do pod. państw. 210.067.000 zł. r. 1924 r. 1927/28 J* " * 1 . 2‘ >° ?1£
4. Pod. samoistne samorz. 144.657.000 zł. Administracja 21,8 35,6 Adrowie 6,7 19,1
5. Subwencje i dotacje 14.167.000 zł. Oświatat 11,3 28,1 Opieka społeczna 3,2 8,7
6. Różne i zwroty 42.668.000 zł. Drogi 2,7 10*1 Pop ic ie  rolnictwa 1,0 12,7
W sumie 187.728.000 zł. dochodów nadzwy- Zdrowia 1,6 3,7 Tendencje rozwojowe poszczególnych jedno-

* czajnych figuruje suma 133 milj. 727 tys. zł. z po Opieka społeczna 1,5 11,3 stek sam°rządu są zupełnie jasne.
życzek. Poparcie rolnictwa — 1,1 Stanisław Bym ar.

— ____________________ ________________  BB
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Czaezuycnlha M I c  w o n  śmierci na M ie io
Sensacyjny wywiad exdyktatora bolszewickiego. — Trocki obawia się 

skrytobójczego zamachu. — Zapowiedź rewelacji
Ryga, 22. 8. 29.

Organ emigracji rosyjskiej „Wremja“ zamie­
szcza wywiad swego korespondenta z Trockim, 
który oświadczył, że jest w posiadaniu dowodów, 
iż G. P. U. w Moskwie wydala na niego wyrok

śmierci, a obecnie usiłuje go wciągnąć na teren 
Sowietów. Trocki obawia się o swoje życie nawet 
po za granicami Rosji, z rąk skrytobójczych.

Trocki oświadcza dalej, że wikrótce ogłosi sen 
sacyjne rewelacje z za kulis Kremla.

Olbrzym transatlantycki „Paris“ w płomieniach
Ogromne straty materjalne

Paryż, 21. 8. 1929.
Wczoraj wieczorem wybuchł na wielkim pa­

rowcu transatlantyckim „Paris“, w porcie Le 
Havre, pożar, który w krótkim czasie przybrał 
bardzo groźne rozmiary.

Ogień powstał w jednej z kabin, poczem 
przerzucił się na palarnię, trzeciej klasy, stamtąd

zaś na pokład, salony pierwszej klasy, centralną 
halę i na biura. Wkrótce wyglądał parowiec jak 
płonąca wyspa.

Dopiero po kilku godzinach wytężonej pracy, 
udało się licznym oddziałom straży pożarnej o- 
panować ogień.

Szkody są bardzo wielkie.

Atak wojsk sowieckich
pod Dalainor

30 oficerów i żołnierzy chińskich zabitych
Wiedeń, 23. 8. 1929.

Dzienniki podają z Paryża, że tamtejsze 
poselstwo chińskie ogłosiło następujący komu­
nikat urzędowy:

„Wojsko sowieckie przekroczyły dni. 16 b. m. 
granicę chińską. Wywiązała się 3-godzinna wal­
ka pod Dalainor, przyczem wojska chińskie stra­
ciły kilku oficerów i 25 żołnierzy. Wojsko sowiec 
kie bombardowały tejże nocy kopalnię w Dalai- 
nori usiłowały obsadzić i zniszczyć linję kolejo­
wą, prowadzącą do Heialar"
Tragiczne skutki wojny domowej 

w Austrji
Heimwehra poprzysięgła zemstę 
za pobicie Franciszka Janischa

Wiedeń, 23. 8. 1929.
Zabójca Franciszka Janischa, 20-letni robot­

nik Oskar Seidt, został przez żandarmerję are­
sztowany i odstawiony do więzienia. Seidt przy­
znał się do czynu. Oprócz niego aresztowały wła­
dze 6 członków Schutzbundu, ponieważ zachodzi 
podejrzenie, że pobili oni rannego Janischa.

„Arbeiter Zeitung" twierdzi, że Seidt, znany 
nożownik, nie był członkiem ani Schutzbundu, 
ani też partji socjal-demokratycznej. Kierownic­
two Heimwehry ogłasza w dziennikach komuni­
kat, zapowiadający zemstę za zamordowanie Ja­
nischa.

W dniu pogrzebu jego obawiać się należy no­
wych starć, gdyż oddziały Heimwehry pragną w 
manifestacyjnym pochodzie towarzyszyć trans­
portowi zwłok z Wiednia do Erlaa. Urząd gminny 
w Erlaa zwrócił się do władz,z prśbą o przystanie 
znaczniejszego oddziału żandarmerji w dzień po­
grzebu, mającego odbyć się w najbliższą nie­

dzielę.
Tragiczny wypadek na procesji

Zawalenie się balustrady
Budapeszt, 21. 8. 1929.

Podczas wczoraj, uroczystości hu czci św. Ste­
fana, króla węgierskiego, w czasie procesji z re­
likwiami tego świętego, wydarzył się tragiczny 
wypadek, Mianowicie, wobec naporu tłumów pu­
bliczności pękła w jednem miejscu balustrada. 
Szereg osób spadł wskutek tego z tarasu, Jedna z 
osób doznała pęknięcia czaszki i w stanie ciężkim 
odwieziono ją do szpitala. Na procesji tłok był tak 
ogromny, iż 100 osób utraciło przytomność wsku 
tek ścisku.

Czy będzie wcześniej zwołany Sejm?
Warszawa, 23. 8. 1929.

W kołach politycznyych omawiana jest kwe­
st ja ewentualnego wniosku poselskiego o zwoła­
nie wcześniejsze sesji sejmowej. Mówi się miano­
wicie, że we wniosku projektowany będzie termin 
wrześniowy. Są wszakże zdania, że lewica nie 
przychyli się do tego wniosku, wobec czego Sejm 
zwołany będzie dopiero na zwykłą sesję budże­
tową po pierwszym listopadzie. W tych dniach roz 
poczną się posiedzenia klubów sejmowych i nie­
wątpliwie sprawę tę załatwią, w tym czy innym 
kierunku.
Karabiny maszynowe na ulicach 

Jerozolimy
w obronie porządku i spokoju.

Wiedeń, 23. 8. 1929.
„Neue Freie Presse“ donosi z Jerozolimy, że 

naprężenie trwa, wywoł. przy „ścianie Płaczu11 
w dalszym ciągu. Na ulicy Jaffa ustawione zosta­
ły 3 automobile pancerne z karabinami rnaszy- 
nowemi. Oddziały policyjne przeciągają automo­
bilami i pieszo przez ulice miasta.

Żydowska rada narodowa, rabinat i organiza 
cje ortodoksów wręczyły zastępcy wysokiego ko­
misarza wspólny protest przeciwko administra­
cji, która nie przeszkodziła demonstracji arabów 
przy „Ścianie Płaczu", mimo, że wiedziała o za­
mierzonej manifestacji. W ten sposób został na­
ruszony status quo.

Protest domaga się surowego ukarania spraw­
ców demonstracji i wykroczeń. W diwu dzielni­
cach przyszło znowu do starć. Organizacje ży­
dowskie czynią wysiłki, aby powstrzymać ży­

dów od aktu gwałtu.
Czem jest Polska?

Europie zwolna otwierają się oczy na prawdę.
Rzym, 23. 8. 1929.

Dzisiejszy „Tevere‘‘ zamieszsza długi artykuł 
p. t. „Pracująca Polska w Poznaniu". Autor p. 
Remo Renato Petitto pisze o Gdyni, której rozwój 
podziwia, poczem opisuje wystawę poznańską, 
gdzie zwrócił specjalną uwagę na karykatury 
Niemców usiłujących germanizować Polaków. Na j 
wiązując do tarć polsko - niemieckich Petitto j  

stwierdza, że Niemcy nadal prowadzą, jak mogą I 
akcję germanizacji i że do tego celu wymyślili j  
bajkę o korytarzu, w którą, jak zaznacza autor, 
na zachodzie jeszcze wiele osób wierzy.

Zatarg w Hadze grozi rozbiciem 
międzynarodówki socjalistycznej

Vandervelde i Paul Boncour — przeciw Snowde-
nowi.

Haga, 23. 8. 1929.
Wielkie wrażenie wywołał w Hadze artykuł 

Vanderveldego w kwestji stanowiska Anglji na 
konferencji haskiej. Vandervelde potępia polity­
kę Snowdena bez zastrzeżeń, uznając ją za imper- 
jalistyczną i groźną dla pokoju. Ten głos wybity U 
nego członka drugiej Międzynarodówki o przed- ® 
stawicielu angielskiego rządu socjalistycznego, 
wywołuje liczne komentarze, Twierdzą tu, iż kon­
ferencja haska odbije się w poważnym stopniu 
na spoistości drugiej Międzynarodówki, szcze­
gólnie jeżeli się weźmie również pod uwagę wy­
stąpienia Paul Boncoura w Paryżu.

Nakarmiła swą siostrzyczkę 
lizolem

Dwie nieletnie dziewczynki w opnszczonem do­
mostwie. — Tragiczna nieświadomość. — Żale i 

płacze nic nie pomogą.
Gniezno, 20. 8. 1929.

„Dziennik Bydgoski" donosi:
Kiedy rodzice Teofil i Józefa Dolatowie po­

wrócili do domu, oczom ich przedstawił się przy 
kry widok: Maleńka, cżteromiesięczna ich córecz­
ka Wandzia wiła się, płacząc w strasznych boleś­
ciach. Nad kołyską maleńkiej stała również za­
płakana druga 3 i pół letnia córeczki, trzymając 
bezradnie flaszkę w ręku.

— Co się stało?
— Ano Wandzia beczała, dałam jej się tegc  ̂

napić i jeszcze beczy. Co jej się zrobiło?...
Tu Oboje rodzice osłupieli z przerażenia. Dziew­

czynka trzymała w ręku flaszkę z lizolem. W nie­
świadomości swej popełniła straszną zbrodnię.

Natychmiast posłano po lekarza, którego po­
moc i zabiegi nie odniosły jednak skutku. Wan­
dzia zmarła tego samego dnia, powiększając gro­
no aniołków, *a w nieutulonym żalu zostawiając 

swych rodziców i mimowolną zabójczynię —  ̂
swą siostrę. Powyższy tragiczny wypadek miałj 
miejsce w dniu 15 bm. w Polskiej Wsi pow. gnieź­
nieńskiego.

Straszna śmierć
Robotnik, przecięty na pół przez piłę.

Katowice, 23. 8. 1929.
W tartaku parowym w Mikułowie wydarzył 

się straszny wypadek w oczach kilkunastu ro­
botników. Mianowicie 16-letni Jan Macie jeżyk 

dostał się jakimś trafem pod ostrze piły, która 
przecięła go na pół. Jeden z robotników na ten 
widok zemdlał i nie można go było przez dłuższy 
czas docucić.

Od 15-go począwszy
przyjmują listowi przedpłatę na „Dziennik 

Pomorski" na miesiąc wrzesień. 
„Dziennik Pomorski" spełnia swe zadanie jak 
najlepiej, pisze o wszystkiem, co się dzieje w 
powiecie naszym, powiatach sąsiednich i w 
świecie całym i nieustraszenie broni spraw 
Wiary św. i narodu, to też wszędzie ma za­
ufanie, wszędzie go lubią i wszędzie chętnie 

czytają.
Niech każdy nietylko sam zapisze „Dziennik 
Pomorski", ale niech też stara się o jak naj­
większe rozpowszechnienie „Dziennika Po­

morskiego, a wtedy odda wielkie przysługi 
dobrej sprawie.

i

i

„KrabsK l łgnrr o sclededskle] potrzebie
Kaszubi i ich język — Poematy gwarowe — Ceyn 
owa i jego działalność — Ruch młodokaszubski — 
Wskrzeszone pieśni — Co pisał Derdowski — Pier 
wszy regjonalista na Kaszubach — Franek Kul­

czyk, Turcy i kawa — Sobieski o Kaszubach.
Nadmorski, rybacki lud kaszubów, posiada­

jący oryginalną a starodawną kulturę, zachował 
również po dziś dzień odrębną mowę o odwiecz­
nych lechickich pierwiastkach. Od 50 z górą lat 
toczyła się wśród polskich i zagranicznych języ­
koznawców dyskusja czy ta mowa kaszubska 

jest tylko narzeczem polskiem, czy też zgoła samo 
dzielnym językiem słowiańskim i naogół przejął 
się pogląd prof. Nitscha, że kaszubszczyzna nie 
jest zepsutą przez wpływ niemiecki polszczyzną, 
lecz jej samodzielną grupą dialektyczną.

Sami Kaszubi tylko w stosunkach prywat­
nych zwylkli posługiwać się gwarą, natomiast 
wszędzie tam, gdzie język nabiera charakteru wię 
cej reprezentatywnego (w kościele, urzędzie itp.) 
usiłują nadać swej mowie brzmienie możliwie naj 
bardziej zbliżone do czystej polszczyzny. Druków 
gwarowych nie lubią, uważając je za wydrzeż- 
nianie z ich mowy. Skarży się na to największy 
poeta kaszubski H. Derdowski: „Na Kaszubach 
nikt mnie nie rozumiał. Poezje moje brano za 
drwiny z gwary kaszubskiej właśnie na Kaszu­
bach — a ja chciałem czuć przy sobie rozradowa 
ne serca Kaszubów". Nie mniej istniała dawniej

I
 specjalna gwarowa literatura kaszubska. Rosyj­

ski uczony Hilferding, który w .połowie 19-go | 
wieku został wydelegowany przez Piotrogrodzką 
Akadamję do zbadania etnograficznego terytor- 
jum Kaszub, opowiada, że starym Kaszubom kła 
dziono do grobu pisma i książki ich, niezrozumia­
łe już dla dzieci. Niewątpliwie były to książki za­
wierające teksty starodawnego języka kaszub­
skiego. W drugiej połowie 19-go wieku w związ­
ku z budzącym się ruchem kaszubskim zapocząt 
ikowuje wybitny działacz polityczny i społeczny 
Florjan Cęynowa odrodzenie kaszubskiej literału 
ry gwarowej. Niestety, nie posiadał Ceynowa wy 
bitniejszego talentu literackiego stąd też prace 
jego (Zbiory, pieśni,, gadek i przysłów ludowych) 
mają znaczenie głównie jako maferjały dla etno­
grafa czy lingwisty.

Pierwszym kaszubskim poetą o prawdziwym 
oryginalnym talencie jest Hieronim Derdowski 
urodzony 1852 we wsi Wiele na Pomorzu, zmarł 

1902 we Winonie w Stanach Zjednoczonych, 
skromnie „kaszubskim łgarzem" się mianujący. 
Główny jego poetycki dorobek stanowią trzy po­
ematy, napisane w gwarze kaszubskiej. Pierwszy 
największy to humorystyczna historja „o panu 
Czorlińscim, co do Pucka posece jachał" (I wyd. 
Toruń 1880), drugi to heroi - komiczne epopea na­
wiązana do wspomnień dziejowych z czasów po­
trzeby wiedeńskiej nawiązująca p. t.: „Kaszube 
pod Widnem" (I Toruń 1883) i wreszcie trzeci, 
niestety już niedokończony poemat pt.: „Jasiek

z knieji", transponujący znaną historję o Zabłoć 
kim i mydle, na teren kaszubski.

H. Derdowski to typ poety - gawędziarza, u- 1 
miejącego barwnie a z humorem snuć swe rymo­
wane opowieści, przyczem główna wartość jego j 
utworów zasadza się na silnem zaakcentowaniu I 
pierwiastka lokalnego. Jest pod tym względem J 
Derdowski pierwszym w naszej literaturze przed- , 1 
stawicielem regjonalizmu kaszubskiego, jak Mic- 4 
kiewicz — litewskiego, Zaleski — ukraińkiego i 
t. p. Charakterystyczne typy mieszkańców Pomo­
rza, życie dworków gburskich i checz rybackich, 
zwyczaje, wierzenia oraz pieśni ludu kaszubskie­
go, a przedewszystikem wyraziście podmalowane 
tło krajobrazowe, sceny morskie, opisy Gdańska 
~ oto co nadaje poematom Derdowski ego barwę i 
życia, co czyni je szczególnie zajmującemi i sta- 
nowi o ich nieprzemijającej wartości. *

Twórczość Derdowskiego mało była u nas 
znana. Pierwodruki jego utworów trudno były 
dostępne. Dopiero ruch młodokaszubski (po r. 
1909) przypomniał samorodny talent tego wyjąt­
kowego w naszej literaturze gwarowego poety; 
uprzystępniono wtedy w nowem wydaniu najważ ( 
niejszy poemat Derdowskiego „O panu Czarliń- 
skim". Drugi poemat pt. „Kaszube pod Widnem" j 
ukazał się świeżo w niezwykle starannej pod 

względem typograficznym edycji poznańskiej 
Księgarni Uniwersyteckiej z przedmową J. Watry 
Przewłockiego. Ł f >

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Sytuacja na froncie przedwyborczym. — Polacy 
złączeni!

W ybory do Rady Miejskiej w myśl ogłoszenia 
Komisji Wyborczej zostały ustalone na 6 paź­
dziernika br. Do 6 września muszą wpłynąć listy 
kandydackie. Czasu zatem nie pozostaje " dużo. 
Dlatego we wszystkich wyborami zainteresowa­
nych ugrupowaniach wre gorączkowa praca.

Dzięki Bogu jednak, praca ta zdaje się pój­
dzie gładko, gdyż sytuacja na froncie wyborczym 
niemal się wyjaśniła. Obecnie przedstawia się 
ojna mniejwięcej następująco, że będą 3 listy: 
jedna ogólnopolska „Zjednoczenia Polaków11, dru 
ga socjalistów i trzecia niemiecka.

Zatem element szczerze polski pójdzie do wy­
borów razem! „„Zjednoczenie Polaków41, do któ­
rego przedtem należały organizacje urzędnicze 
i Polsko - Obywatelski Komitet Wyborczy, rozsze 
rzyło się jeszcze i skompletowało, mianowicie 

przystąpił do niego obóz narodowo - robotniczy 
przez swe organiazcje jak N. P. R. i Zjednoczenie 
Zawodowe - Polskie. W ub. wtorek odbyło się po­
siedzenie wspomianych grup, na którem ustalono 
w ogólnych zarysach zasady współpracy. Wybra­
no też prezydjum „Zjednoczenia Polaków44 w skła 
dzie następującym: starosta dr. Rzóska przewo­
dniczący, członkowie: red. Chełmiński, Gibas, 
insp. Grochowski, Kaletta, Kalkowski, Lisewski. 
Powzięto też jednomyślną uchwałę, żeby na czo­
łowego kandydata „Zjednoczenia Polaków44 wy- 
.sunąć osobę Przewielebnego Ks. Kanonika Ma­
kowskiego.

Nad uzgodnieniem wszelkich opinji i utwo- 
izeniem listy propozycyjnej popracuje wyżej 
wspomniane prezydjuim a ogólne zebranie Komi­
tetu w przyszły czwartek propozycje prezydjum 
zatwierdzi ewetl. je uzupełni.

Notując ten niebywały yfakt, że Polacy choj­
niccy podali sobie rękę do zgodnej pracy, wyra­
żamy nadziieję, iż dobra chęć i wola przetrwają i 
w tej myśli życzymy „Zjednoczeniu Polaków 
oby zylo i spotężniało.

Lutniści —  do pracy!
Program pracy na najbliższą przyszłość.

•„ Zwyczajem lat ubiegłych członkowie „Lut­
ni skorzystają z wakaeyj, na które sobie rzetel­
nie zasłużyli. Bowiem przygotowania na występy 
w czasie Wszechsłowiańskiego Zjazdu Śpiewać- 

w Poznaniu oraz Konkursu Śpiewackiego 
V U. Okręgu w Więcborku wymagały olbrzymi 
nakład sił i pracy, które też nie poszły na marne.

Podczas wczorajszego zebrania zarzadu po- 
myślano o dalszej pracy. Obok kilku spraw or- 
ganiazcyjnych zarząd ułożył sobie program dzia­
łalności na drugie półrocze, który obraca się w na 
stępujących ramach:

1) Systematyczne ćwiczenia rozpoczynają się 
juz z następnym tygodniem w celu przygotowa­
nia Mszy św. na odpust, który w tym razem przy 
pada na dzień 1 września. Wybrano mszę św. 
Strchla „Na czesc św Jana Chrzciciela44 z akom- 

panjamentem orkiestry. Zarząd zaangażował 
juz takową w sile dookoła 20 ludzi z kompletna 
obsadą symfoniczną. Spodziewać się należy, że 
wykonanie powyżej wspomnianego utworu ko- 
sciolnego wywrze na nabożnych ogromne wraże-

S) W miesiącu wrześniu „Lutnia44 projektuje 
~ występy zamiejscowe i to pierwszy w Wielu po­

łączony z zwiedzaniem słynnej kalwarji, drugi 
w Swornegaciach, miejscowości uroczo położonej 
nad jeziorem Charzykowskiem. Wyjazdy każ­

dorazowo nastąpią już rano w celu brania udziału 
w Mszy św., podczas której „Lutnia44 wykonać za 
mierzą utwory kościelne.

3) W następnych miesiącach „Lutnia44 zarzą- 
l regularne próby w celu rozszerzenia swego 

repertuaru kościelnego. Projekt przewiduje wćwi 
czeme dwóch mszy włoskich kompozytorów Lot- 
tiego oraz mszę Missa Papae Marceli44 słynnego 
kompozytora 17 wieku Palestryniego. Jeśli już 
pierwsza msza nastręczać będzie dużo trudności
*°a t raUaa JeSt ta,k- trudną-’ że ^Iko chóry stojące 

bardzo wysokim poziomie technicznym mogą
™ fi1 d'° opanowania te&° wspaniałego utwo 
nosta^i gTł°? °we:?0’ a ^konanie go niewątpliwie 
postawi „Lutnię w szeregi pierwszorzęnych chó~ 
row. Następnie „Lutnia44 zamierza wćwiczyć
S S f h  k iZ T J  kościeine jak motety wszystkich polskich kompozytorow począwszy od Gomółki i 
skończywszy na ks. Suszyńskim. 1

szer°ki i obfity. Zrealizowanie go
r / r S w ,-będ^ e ° d, członków ..Lutni44 dużo pra- 
Jf 1 P°fwięcenia, o które apeluje się z tego miej-
pr|CyTlęC "Lutni<cl" -  4o *wawe| i r e f u S j  

Nowy chodnik uliczny.

Żniwa wypadły pomyślnie
Kilka uwag na czasie.

Dotychczasowe wyniki zbiorów tegorocznych 
; przedstawiają się zadawalająco. Na Wołyniu są 
I urodzaje bardzo dobre, szczególnie żyta i zbóż ja- 
! rych. W Małopolsce zbiory wypadły zadowala- 
| jąco. W Poznańskiem tam, gdzie dano pełen sztu 

czny i zielony nawóz, jest urodzaj dobry, jedynie 
na Pomorzu żyto i pszenica mniej plonują. Nato­
miast w całem państwie należy spodziewać się 
nadzwyczaj dobrego owsa. Ziarno jest nie gorsze 
od zeszłorocznego — i dlatego już dzisiaj młyny 
prowincjonalne i kupcy zbożowi pokrywają za­
potrzebowania najchętniej żytem z nowych zbio­
rów. Także z zagranicy sygnalizują, że zbiory wy 
padły zadowalająco. W Niemczech w ostatnich 
dniach wzrosła szczególnie podaż żyta do bieżącej 
dostawy. Wobec wielkiej ostrożności większych 
firm eksportowych i minimalnych tranzakcyj na 
większe ilości żyta, Berlin obniża stale notowa­
nia. Tak samo nie można sprzedać jęczmienia i 
Gdańsk jest zasypywany towarem z Polski, na 
który trudno znaleźć kupców. Otóż celem zapew­
nienia sobie stałego zbytu miesięcznie kilkudzie­
sięciu tysięcy ton zboża produkcji krajowej na 
rynkach zagranicznych, — czynniki miarodajne, 
a szczególnie nasze rolnictwo winny dążyć za 
wszelką cenę, by zaprowadzić na giełdach krajo­
wych notowania tranzakcyj na terminie dostawy.

Odjazd dzieci westfalskich.
Dzieci westfalskie, które przyjechały do Polski dnia 

~ sierpnia odjadą pociągiem nadzwyczajnym z Bydgo­
szczy do Luisburga dnia 30 sierpnia

Dzieci, które przyjechały (i sierpnia, odjadą z Bydgo­
szczy dnia 2 września. W obydwu wypadkach odjazd z 
Bydgoszczy nastąpi o godz. 17,30.

Krewni, u których dzieci przebywają, winni je wysłać 
w odnośnym dniu tak, by przybyły do Bydgoszczy w go­
dzinach popołudniowych najdalej do godziny 16-tej. Dzieci 
należy zaopatrzeć w żywność na drogę, gdyż w Bydgoszczy 
me otrzymają pożywienia. Kto do 25 sierpnia nie otrzyma 
zaświadczenia na bilet wolnej jazdy do Bydgoszczy wi­
nien zgłosić się piśemmie do Dyrekcji Związku Obrony 
Kresów Zachodnich Poznań, Fredry 7.

Cala fabryka spłonęła
Wieki pożar w Brusach

Brusy, dnia 23. 8. 29.
Wczoraj ogodz. 10-tej wieczorem rozeszła się 

lotem blyskawiey wiadomość po naszej wiosce, 
że wybuchł pożar na fabryce p. Edmunda Wró­
blewskiego. Początkowo wydobywały się z fabry­
ki W ®  ®9romne kłęby czarnego dymu, uniemo­
żliwiające dostęp do gmachu. Przechodzący przy­
padkowo p. Ant. Kiedrowski zauważył jako pier­
wszy wychodzący z fabryki dym i uwiadomił o 
tern natychmiast p. Wróblewskiego. Oboje udali 
się szybko do fabryki i p. Wróblewski osobiście z 
narażeniem życia skoczył do najbliżzego „Mini- 
maxu“ aby ogień w zarodku ugasić, jednakże bez 

skutku. Zanim dalsza pomoc nadeszła ogień, 
który wybuchł w piwnicy z rozgrzanego łożyska, 
objął podłogę, i za chwilkę cały gmach mieszczący 
tartak i fabrykę listew z kotłownią tak, że nawet 
przy pomocy kilku przybyłych w międzyczasie 
sikawek nie zdołano już ognia stłumić. Cała fa­
bryka spłonęła doszczętnie z wszelkiemi zapasa­
mi desek i listew grzebiąc pod gruzami wszelkie 
mazyny. Zdołano jedynie uratować zapasy desek 
i drzewa na placu oraz stodołę. Straty są ogrom­
ne, ponieważ p. Wróblewski był stosunkowo nisko 
asekurowany. Zaznaczyć należy, że tutejsza straż 
pożarna jakoteż i z okolicznych wiosek spełni­
ły swe zadanie. Niestety na początku i to w naj­
ważniejszej chwli brak było wody. Z straży na­
szej pokaleczył i poparzył sobie znacznie rękę 
dzielny strażak p. Goebel.

Harry Liedtke w Chojnicach.
Dziś w piątek, jutro w sobotę i pojutrze w niedzielę 

ulubieniec wszystkich pań rasowy amant Harry Liedtke 
ukaże się na ekranie Kina „Nowości11 w swym najnow- 
szym i najpiękniejszym filmie p. t. „Panna z temperamen­
tem . Wielce zajmujący film ten w 10 aktach, obfituje w 
ciekawe konflikty na tle naszych stosunków powojennych 
Ułowną rolę kobiecą kreuje urocza i milutka Maria 
Paudler jako na 1.000, jedna „Panna z temperamentem" 
Akcja odbywa się w czasie sezonu zimowego w królestwie 
wytwornego sportu w St. Moritz. Szczególne zalety tego
tumu to. Wspaniałe widoki! — Przepyszna wystawa! _
Bogate toalety! — Roje pięknych pań!

W I A D O M O Ś C I  z P O M O R Z A
Poświęcenie sztandaru Kółka Roi 

niczego w pow. świeckim
Niebywała uroczystość w Korytowie. 
Korytowo, powiat świecki w sierpniu.

Do jednego z najstarszych Kółek Rolniczych 
w powiecie świeckim należy niewątpliwie Kółko 
Rolnicze w Różannie, kltóre dziś skupia rolników 
nietylko z Rożanny ale sąsiednich wsi Polskie 
Łąkie, Korytowo, Puszynki i okolice. Ubiegłej 
niedzieli obchodziło Kółko wspomniane 30-lecie 
swego istnienia a w związku z tern poświęcenie 
swego nowo sprawionego sztandaru wy­
konanego w zakładach haftów artystycz­
nych pani M. Dałkowskiej w Toruniu. Za 
rząd Kółka składający się z pp. Kamrowskiego 
prezesa, Drzycimskiego — zastępcy, Drewka sekre 
'tarza, Mrozińskiego — skarbnika, nie szczędził 
prac i trudów byta rzadka uroczystość należycie 
się udała co też się stało, tembardziej że i pogoda

* (10 p  1> S  e t  i  c l .

Po południu około 3-ciej była zbiórka przed 
lokalem zebrań p. Manikowskiego w Polskiem 
^ąkiem, gdzie oprócz członków miejscowego Kół­

ka stawiły się delegacje ze sztandarami z Kółek 
rzysierska, Świekatowa, Pruszcza, Świecia oraz 

bez sztandaru Gruczno. Wyruszono do kościoła 
na uroczyste nieszpory, które odprawił miejsco­
wy czcigodny duszpasterz ks. prób. Repińki. Po 
stosownem przemówieniu ks. proboszcza dokonał 
tenże uroczystego aktu poświęcenia sztandaru. 
Po uroczystości kościelnej udano się do Korytowa 
przy dźwiękach orkiestry Stowarzyszenia Młodz. 
Męskiej ze Świecia. W lokalu p. Ziółkowskiego 
nastąpiła wspólna kawka podczas, której w y ­

głoszono szereg przemówień i wznoszono toasty 
rsa wstępie przemówił prezes p. Kamrowski któ 
ry wszystkich powitał, p. in. przemówił również, 
asesor Starostwa p. Montwił, przedstawiciel Pom. 
Tow. Rolniczego p. Polakowski i inni. Składano 
gwoździe pamiątkowe, i to nie w małej ilości bo 
C f zł<? 2.° sztuk. Zakończeniu całej uroczystości 
^ * a jakTTt,0 .zwykle i wszędzie bywa zabawa ta­
neczna. Udział gości był nadzwyczaj liczny, n. p. 
do wspólnej kawki zasiadło przeszło 200 osób.

Lhrzetetnymi nowopoświęconego sztandaru 
" V 1/. PP- asesor Starostwa Montwił ze Świecia 
M ojtalewiczowie ze Świekatowa, Oczachowscy z 
Gołuszyc Malinowscy z Luszkówka, Baumgar- 
towie z Małociechanowa, Kamrowska z Różany, 
Zenkerowa z Pruszcza, Wittersheimowa i Drzy- 
cimska z Różanny, Donarski ze Świecia, Gołębiew 
ski z Małoeiechowa, Drzycimski z Różanny.

Z życia Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej.
Kamień, powiat Sępólno. Do jednych z naj­

więcej czynnych towarzystw naszego powiatu za 
żvZpfliak — yDamieńskie Stowarzyszenie Młodzie 
nLmnSkiej' PoZa; zwyikł$ Prac£ zakreśloną i u- 
normowaną regulaminem i ustawą Stowarzysze­
nia, pobudza się młodzież do działalności w in­

nym kierunku. Ostatnio po odbyciu zebrania ple 
narnego w „Ognisku44 wyruszono na zwiedzenie 
poletek konkursowych, obsadzonych przez dru­
hów konkurśistów kukurydzą. „Wczesną Bydgo­
ską44. Po zwiedzeniu szeregu poletek zrobiono na 
poletku druha Szachity zdjęcie fotograficzne 7-iu 
druhów rolników, należących do zespołu konkur 
soYyego. Po kawce, którą podejmowali druhów z 
iście staropolską gościnnością rodzice druha Sza- 
chta, wyruszono na dalsze zwiedzanie poletek T ’ 
wreszcie wylądowano na miejskiem boisku. Tu 
drużyna zaprawiała się prawie do wieczora w pił­
kę koszykową, ażeby przygotowana stanęła do 
walnej rozgrywki z drużyną Stów. M. P. z Wiec- 
borka. v
Wypadek na strzelnicy Bractwa Strzeleckiego w 

rucziue. Zastrzelony przy obsługiwaniu tar­
czy strzeleckiej.

Gruczno, powiat świecki. Ubiegłej niedzieli 
r odbyło się strzelanie Kubkowego Bractwa Strze­

leckiego na własnej strzelnicy. Jeden z ludzi ob­
sługujących tarcz strzelecką, Stefan Tuszyński 
murarz z zawodu, mając coś do załatwienia przv 
tarczy wyszedł ze schronu, wtem padł strzał, któ­
ry ugodził go w krzyż i przestrzelił piersi na wy­
lot, nieszczęśliwy padł na miejscu trupem. Kto w 
tym wypadku ponosi winę niewiadomo. Tragicz 
nie znmrły liczył dopiero 33 lat i osierocił żonę 
młodą, oraz troje małych dzieci. Powyższy wypa 
dek wywołał w szerokiej okolicy wielki rozgłos 

Wycieczka Ochotniczej Straży Pożarnej.
r7p: s%r * ° rmr°TSk- staraniem tutejszej Ochotni­
czej Straży Pożarnej urządzono w niedzielę 11 
bm wycieczkę do lasu. O godzinie 2 wyruszono 
stąd przy dźwiękach muzyki sokolskiej. Na ob-
dnTrf mn° t nie Pr-Ẑ  ślicznei Pogodzie zebrało się 

„J° n^łych gości iprzy koncercie i rozmaitych 
rozrywkach bawiono się ochoczo do późnego wie- 
czora. O godzinie 9 wieczorem wyruszono przy
żon f i  7 pochodm w Powrotną drogę do domu. Wra 

 ̂ wycieczki mile zositana wspomniane
j_Zj.sl| zaib.awa w Iesie odbyła bez wszelkiego za- kjocenia i w spokoju.________

RUCH w TOWARZYSTWACH

-SiSEsStT T PUk< 'zzz&zr-
m' i: Wrkl,d O' »

O liczny udział prosi .

m s s . %%wt - . n i a y j s a
Zebranie Powstańców i Wojaków w Kłoda­

wie odbędzie się w niedzielę 25 8. 29 o godz. 17 w
o alu p. Narlocha w Kłodawie. Zarząd uprasza 
o liczny udział cżłonków. uprasza
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KRONIKA GDAŃSKA
Pożar samochodu na ulicy.

Wczoraj popołudniu zapalił się na ulicy Wałl- 
gasse przed domem nr. 6 pewien samochód oso­
bowy. Straż pożarna jak przybyła bardzo szybko 
na miejsce wprawdzie zabrała się natychmiast do 
ugaszenia pożaru nie mogła jednaikże przeszko­
dzić, że karoserja samochodu nieomal zupełnie 
się wypaliła.

Trup dziecka w Motlawie.
Onegdaj przedpołudniem znaleziono w Mot- 

ławie w pobliżu rynlku rybnego karton tekturo­
wy pływający po wodzie, w którym znajdowały 
się zwłoki noworodka płci żeńskiej. Policja od­
stawiła zwłoki do prosektorium i zajęła się wy­
śledzeniem wyrodnej matki.

Samobójstwo na ustępie.
Wczorajszej nocy około godziny 1 zastrzelił 

się w jednym z lokali restauracyjnych przy ulicy 
Tischlergasse na ustępie niejalki Friedr. Kleefeld 
z Elbąga. Lekarz przywołany na miejsce wypad­

ku stwierdził śmierć samobójcy. Policja kryminał 
na zajęta wyświetleniem wypadku stwierdziła, iż 
28 letni samobójca przybył do lokalu w towarzy­
stwie pewnej kobiety z którą wypił cały szereg wó 
dek tak że rachunek wynosił kilkasiesiąt gulde­
nów. W pewnej chwili desperat udał się na u- 
stęp i tam przy zamkniętych drzwiach wystrza­
łem z rewolweru położył kres swemu życiu. Wy­
padku ani wystrzału nie zauważona wcale w lo­
kalu i dopiero gdy kelner zrobić chciał rozliczenie 
z gościem zauważył jego nieobecność. Szukając 
gościa w toilecie znalazł już tylko trupa. Jak wy­
nika z listów pozostawionych przez samobójcę po 
wodem rozpaczliwego czynu były traty w grze 
i ogólne z tego powodu powstałe osłabienie ner­
wów. Policja powiadomiła rodziców desperata 
mieszkających w Elblągu i odstawiła trupa do ko 
stnicy miejskiej.

Pożar w Sopockiej fabryce karoseryj.
Wczoraj popołudniu około godz. 3-eiej po­

wstał w Sopockiej fabryce karoseryj pożar, kr.ó- 
ry bardzo łatwo mógłby spowodować spłonięcie

kompletnie całej fabryki gdyby nie szybka porno-", 
personelu i straży ogniowej. Robotnicy, którzy o 
wyżej wymienionym czasie mniejwięcej zauważy 
li wydobywające się z jednego z baraków kłęby 
dymu, zabrali się natychmiast energicznie do ak­
cji ratunkowej i zdołali tym sposobem przede- 
wtszystkiem uchronić budynek główny od zajęcia 
ogniem. Niebezpieczeństwo było bardzo wielkie 
bo wióry drzewne i tektura złożone w płonącym 
baraku rzucane były przez wiatr i płomienie na 
sąsiednie budynki. Nawet straż pożarna która bar 
dzo szybko była na miejscu nie zdołałajuż urato­
wać baraku i ograniczyła się do uratowania bu­
dynków sąsiednich. Podczas akcji ratunkowej 

musiano w przewodzie prądu o wysokiem napię­
ciu przechodzącym obok fabryki wyłączyć prąd i 
obalić maszt bo i ten groził zapaleniem. Na szczę­
ście pożar powstał w czasie prac gdyż tv innym 
razie wszystkie budyń, bodaj spłonęłyby doszczęt 
nie. Dotąd nie zdołano stwierdzić przyczyn poża­
ru. Szkody powstałe są poważne lecz pokryte 
przez ubezpieczenie.

Taryfa
opłat za używanie izeźni i chłodni miejskiej w Chojnicach.

Na mocy uchwał korporacji miejskiej z dnia
18. lipca 1929 r. . . . . . .  . . . .

— pobierać się będzie za korzystanie
o< sierp* lofco r.

z urządzeń tut. rzeźni i chłodni miejskiej następujące 
opłaty.
a) od  r z e ź n ik ó w  w łą c zn ie  z u żyw a n iem  ch łodn i:

bydło od 150 do 300 kg. — — —  5.50 zł.
. „ 300 do 450 „ — —  —  8.00 zł.
» „ powyźei 450 „ — — — 11.50 zł,

świnie powyżej 125 kg. — — —  6.—  zł.
. do 125 „ —  —  —  5.—  zł.

cielęta powyżej 75 kg. —  — —  3 —  zł.
„ do 75 „ —  —  — 2.—  zł.

za Każdą owcę lub kozę —  —  —  1.70 zł.
b) od  osób  p ryw a tn ych  b e z  u żyw a n ia  ch łodn i: 

za każdą świnię ponad 125 kg. żywej wagi 4.— zł.
„ „ „ poniżej 125 kg. żywej wagi 3.50 zł.

c) za  m ięso  d o w ie z io n e  n ieb a d a n e  je s z c z e  
p r z e z  le k a r z a  w e te r y n a r y jn e g o  :
za każdą sztukę bydła rogatego —  —  4.40 zł.
„ „ świnię — — 4.60 zł.
za każdego cielaka — —  1.80 zł.
za każdą owcę lub kozę —  —  2.40 zł.

O ile dowieziono więcej jak połowę sztuki ubitej, 
pobiera się całą cpłatę, lecz za ćwiartkę bydła roga­
tego 1,10 zł. w przeciwnym razie połowę opłaty całej 
sztuki

Taryfa powyższa obowiązuje od trzeciego dnia 
następnego po jej ogłoszeniu w Dzienniku Pomorskim. 

Chojnice, dnia 20. sierpnia 1929 r.

Magistrat.

Walne zebranie
Spółdzielni Mleczarskiej Chamice

o d b ę d z ie  s ię  dn ia  29 b. m. o  god z. 1 1 -le j w  
H o te lu  E n g la  z tym samym porządkiem obrad jak 
ogłoszono w Dzienniku Pomorskim Nr. 180 z dnia 
7 b. m. Ponieważ walne zebranie dnia 21 bm. dla 
braku quoruro odbyć się nie mogło, uchwały będą 
ważne bez względu na to He członków będzie obecnych. 

Czartołomie dnia 22. 8. 29 r.

(—) Kreich
przewodniczący Rady Nadzorczej.

K IN O  N O W O Ś C I
W piątek i sobotę o g. 8.30 
w niedzielę o godz. 6 i 8.30

23 24 i 25 bm.
Ulubieniec wszystkich pań rasowy amant

Harry Liedtke
ukaże się na ekranie w swym najnowszym 

i najpiękniejszym filmie p. t.

Panna z temperamentem
(Młodzież wielkomiejska.)

Wielce zajmujący film w 10 aktach, obfitu­
jący w ciekawe konfliktv na tle naszych 

stosunków powojennych.
Główną rolę kobiecą kreuje urocza i milutka 
Marja Paudler j>ko na 1.000, iedna 
„Panna z temperamentem." Akcja odbywa 
się w czacie sezonu zimowego w króle twie 

w\ twernego sportu w St. Moritz. 
Wspaniałe widoki! — Przepyszna wystawał 
— Bogate toalety ! — Roje pięknych pań! 
Ceny zwykłe!. Ceny zwykłej

Przetarg przymusowy
W sobotę dnia 24 sierpnia 

o godz. 17-tej spizedim na 
podwórzu spęd. NowHokie- 
go najwięcej dającemu za 
gotówkę :

1 maszynę do szycia. 
Rogowski

kom. sadowy Chojnice. 1855

SmleZo w jzo n e :
morenki, 

pikllngi, 
węgorze  

flądry i 
mokrele  

po l eca
Fr. A. Ciepliński
Chojnice, Człuchowska 7.

5 Chewrolett

a
otwarty dobrze utrzymany

tanio na sprzedaż

Robert Six
Plac Król. Jadwigi 4/5.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ m m m m m m :

Nie zapomnij odnowić
przedpłatę!

KONIA
starszego, wóz na 
sprężynach i szle

na s nedaż. 
Warszewska 7.

Starsze bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje cd 1. paź­
dziernika b. r.

4-5 polni, 
mieszkania

z ogrzewaniem pnez piec 
kaflowy. Ewentualnie dzier­
żawię dcm.

Paul Geene 
Shcenfeldzka 9- 

Wila Aus’en.

Poszukuję od 1. 9. umebl.

pokoju
e*tl. próżnego. Zgł. do 
eksp. Dz. Pomorskiego.

Zgubiono
wczoraj na Rynku portfel 
zawierający wykaz osobisty, 
legitymacja konna oraz 

gotówka.

Teodor W alaszewski
Kopernica.

Karty  
do gry

do nabycia

w księgarni 
Dzień. Pomorsk.

Doświadczona

POKOM
potrzebna od 1. września. 
Gdzie wskaże eksp.

Poszukuję od 1. 9, br. 
do składu kolonjalnego z 
restauracją

ucznia
Syn uczci« ych rodziców z 
lepszeoi wykształceniem mo­
że się zgłoś ć.

Paweł Sprengel
Sępólno.

Po.zukuję

2 uczenie
H. Szalla

mist zyni krawiecka 
R?my 8.

Od soboty dnia 24. b. m.
Reszty i odcinki po znacznie zniżonych cenach.

Oprócz tego:

Ubrania-męskie
w cenie do połowy zniżone. 

28.50 zł. 34.50 zł. 39.50 zł.

Juliusz Schreiber, Chojnice
-  -  Rynek 17.
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